
g a z e t a  l w o w s k a .

W e  W t o r e k  d n i a  n -  P a ź d z i e r n i k a  i  8 i  4*

Wiadomości kraiowe.

2  W iśdniat jri T  *rieunia d. 30, W rześniu, —  N. Ce; 
list ' pi^ał d, 12. b. m. następuiący
k bineto ' ■ ~K B ^ i n e i o w y  do Prezesa R a d y  nad w#rnćy  

lennćy Xięcia S c h w a r z e n b ^ r g a ;

^ ° c h ? n y  F e l dm sr s zs łk u  Xiążę  S e h  w a r ;  
l e n b e r g !

fc SłGdy Feldmarszałek Xiażę W i r t e m *  
1 przez predk>* i o dpo wi ada jąc e  iu- 

«łe • w * utworzenie o d w o d ó w ,  szrzegól . i iey;  
sf ,J D° w e  
ie

w ostatniey w o j n i e  p o ł o ż y ł  za;;ugi a’ z niemi now ego  n a b y ł  p r aw a  do mes
^.^ięcznośći  , przeto s p o w o d o w a n y  ie;

kazirmrku;  dla odm iany  możaa  także i czar;  
ne nosić spodaie. Kr óy  muoduru 1 est na 
Wzór  dwórshiey sukni ,  j ednakże mundur qd 
g ó r y  do dołu zapięty ;  kołnierz stoiący,  frak 
i kamizelka z kieszeniami.  Sz pa da  i sprzącz­
ki u Instanc7'  nadwornych z pozłacanego 
kruszcu,  o Instanc j i  k r a i o w y ch  zes posr e­
brzane.  Kspelus* s toso wa ny  z czarną  k o ­
kardą i z łotym buliioueai u losbancyi n i ;  
dwornych,  A z* srebrnym u kr a i o w y ch .  Pu= 
między  ismu klassami Urzędników,  catcą  3 
pićrwsze na kapeluszu b i a ł e ,  a naslępuiące 
po nich e klass czarne pióra; o.statnie j jklass  
nie ooszą żadnych pior. W edług  tey kUi&  ̂
syf ikacy i  różnią się także i hafty.

d-0W6(j - . . -nor  omg ltVVZ.VIIC^U j W
fj jber i ,Dleg °  ukoc-teotowania-, w o j s k o w y m

do mianowania rzeczonego Xięcia , w
O U ŁCUIW n UUI cvj i ł  UJ o n u  w y  lii

y ,?lore*n A u s t t y  i p o w yżey  i nonii€ y

j .
• K.  Mość r a c z y ł  n a j w y ż s z y m  li;  

Fes, (> 1Qeto w ym  pod d. 23. Września,  c!adź 
j O v r j ° S’ a ktualnemu R a d cy  Stanu B u  I g a ;  
y^ et a  l>ra^ul^^emu w Kance lary i  Ces. Ros. 
^rzyz L*a ^fa nu Hrabiego N e s s e l r o d e ,  
t ^Jze ^ a ,and ° rs k i , a pracującym równie 
. ,ch r d (i aDCeI'l ry | : R ad cy  kollcgiialnemu
J 5 | j n t r “ * i  i R ad cy  nadwornemu B u  

' L(-0- ° . ° f ’» m a ł y  Krzyż Ces. Austr.  orderu

^  tnun*ed* 1 druku obszerny przepis »zgię» 
który J. C.  K.  Mość o ayw yi -

C .^gabinetowym, p is?nym w P a r y ;
! r*«0w .*£* K wieinifl ,  ws zystk im Urzędnikom 

nos'ć p o z w o l  ł. Nie ma żadnego
t e^ s ta ^  *  sP r a w ieniu tego munduru.  Róż;

"̂1 R , 1 . ł  ® n a d » „ r n ;  r f t ł rńłnlai*  Cif* kfllO;*i»" ' t e ł . , / ” nadwć/rne rozróżoiaia sie kolo
ltrt o w  ' - *• •

i.
,, .,u» ■ --ww j w y ł o g ó w .  Mundur ies

“' m c eg o  su kn a,  kołnierz i w y ło g i  
e ‘ spodate i kamizelka z białego

D a m y  k r a i o w e ,  na pół  g a lo wo  u b r a n e ,  
przedstawione b y ł y  dnia wc zo ra js ze go  N. 
C es a r z o w ej  R o s s y  y s k i e y ,  a dnia dzisiey- 
szego N. K r ó l o w e y  Bawarskiey.

N, Król  B a w a r s k i  oddawał  dziś wie 
z y t y  o bcy m  Monarchom.

Ich Ces a jzowicowskie  i Królewicowskie 
Moście Arcy-Xiążęda, oddali  dnia w c z o r a j ;  
s z e g o  wizytę Królestwu Ichmosć B a w a r ;  
s k i m ;  D w ó r  Królewski  p r z y j m o w a ł  ich u 
karet 1 odp rowadzał  do nich.

Krótewic Następca B a w a r s k i  pr zy j e­
chał  dnia oneg.Jajsrego cio W i ć  d a  i a.

Marszalek polny  i Prezes Rad y  n.idwnr; 
ney  woienney Xiążę S c b w a r z e n b e r g ,  
prz r iechs ł  także z dóbr swoich Czeskich do 
W i e d n i a ,  i właśnie miał  się uda wać  do 
N. Cesarza A l e x a n d r a ,  gdy  go tenże nad; 
ipodz iaoie obecnością swoią zaszczyci ł .

Dnia w c zor a j sze go  o godzinie 5 tćy po  
południu,  jeździli  NN. Cesarstwo Ichmość x 
NN, Cesarstwem Kossyskiem w otwartym po-
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ieździe do Pr steru, poprzedzeni C, K, Fury 
serami i Koniuszami, tudzież przy assystea- 
eyi gwardyi od boku i paziów konno iadą- 
cychi Wszyscy przyiOmoL tu obcy Mot»ar- 
Chowie, Arcy- Xiążęta, Arcy- Xię<.n.czki, X ą* 
żęta i Damy,  C. K. Dwór i obce Dwory iecha* 
li *a niemi w otwartych dworskich pouzdarh.  
Przeiechawszy się po Prateize,  gdzie wszy 
stka Szlachta , wszyscy znakomici Cudzo* 
ziemcy i niezliczone tłumy Ludu zgromć.dzo. 
ne byli , udało się ze zmierzchem MN. Fań- 

■ stwo z Arcy-Xiążil tatm i Xią£ętami na piać 
sztuk ogniowych do loży dwcrsk>ey i oa ga- 
lerye,  gdzie z powszechnymi oklaskami spa* 
lone .ostały sztuki ogniowe wynalazku Pana 
Sztuwera. — Wpośród tego czasu oświecono 
całe miasto, a powracające NN. Osoby iecha* 
ł y  przez główne obce onegoż dla oglądania 
iduminacyi, Przeurocza (transparerta) pow* 
trechne okrzyki, były dowodem radości mie* 
szkańców z powodu tak rzadhirgo 1 przyja­
cielskiego zw.ązku tylu Monarchów i Xiążąt, 
którzy wespół tak wielkie spełnili drieła , 
znaiące byoź u«leńczonemi i ■ ustalonemi za 
ich wzaiemuóm porozomieniem się,

Z. IV.'/dnia d. i . > 2. P n jd litrn ika , 
Puia 30. Wreśnia o godzinie n t ś y ,  odbyło  
•w Praterze paradę zaciągaiące na straż wey.  
sko, złożone z dwóch balaliiopów grenadyie* 
r ó w ,  1 pułku f leszego Kclloreda i ieooćy 
dywizyi  ułanów Schwarzenberga. N Crsari  
R o s s y y s k i  i N. Król P r u s k i ,  maiąc przy 
boku swoim Marszałka polnegoXcia S c h w a r- 
z e n b e r g a  i swoich jeoeralaych Adjutantów,  
przyiechaii tam konno,  i zaszczycili tę para­
dę swoią obecnością. — Po sknnczonóy para­
dzie,  Marszałek poiny Xiązę W l r t e m b e r *  
s k i ,  Gubernator woyskowy A u s t r y i  po* 
wyżey i p o n i ż ć y E n s y ,  miał zaszczyt przed­
stawienia obydwom Monarchóm wszystkich 
przytomnych C. K. Jenerałów,  sztabowych i 
wyższych Officerów.

Wieczorem Dyły wielkie pokoje u D w o ­
ru, na których wszystkie osoby w wie lk ie /  
gali znaydowały się.

Dnia dzisiey9zego odprawiła się wie'kł  
kościelna parada Osada ,  która wystąpiła 
na stoku, uszykowaną była w różno iiore , 
w nosród których na wolnym placu rnzbi* 
tym był  nanrot kapl.czny. Na wstepiei, do 
irego stały ławki obite czetwonym adama* 
ozkiem. Około godziny jotey przybi ł J. C.K,  
A p o s t o l s k a  Mos'ć, N. Ccjsarz R o łsV y s k i, 
tudzież NN, Królowie P r u s k i  i D u ń s k . ,  
otoczeni Uczną świtą. Monarchowie przeież-

diali  w pośród muzyki woyskowey siereK 
uszykowanych żołnierzy, a potem ud*b s‘ 
na nabożeństwo do namiotu. Pcdcza* P 
dniesienia i danego po skończoney Ms/JT fjj 
gosławieństwa,padali wszyscy żołnierze * 0 .
krytemi głowami na kol ana,  dla 
Pauu Zastępów dziękczynnćy ofiary-  ̂
fp łtwaków śpiewał  Shłmny. Po skończ 1̂1 
nabożeństwie przeciągali z*muzyką tańcz#’ 
ws i y  scy żc-łoierze przed Monarchami, kL /  * 
paleta z uroczystością do C, K. dworskie  
Zamku powrócili. ((

Przeszłóy nocy daną była wielka ^  
dworska. tr»

Ziechali jwmi dniami do W i ś d n  <*! 
Xiążę B a d e ń s k i ; Xiążę Elektor He*** , 
K a s s e l s f c i ;  pauuiąćy Xiążę N a s **fl,
W e i 1 b u rg z Xięciem Następcą i świtą ’ 
ią; panuiący Xiąię S C h a u m b u r g - L i P P. J  
Xu;ię E u g e n i i u s z ,  byty Wice Kiól  "  
s k i ;  X'ążę A u gust P r u s k i ;  Leopo l d F r r ’. I 
ryk, Xią?ę Następca A n ha  1 1 sk o - D e * * flfr. 
s k i ;  Xiążę R e u s s - S c h l e i t z ,  Henryk 
Xiążę T h  u r n  i T a x i s ,  C. K. Jen.
Xiążę Leop ? d S a s k o> K o b u r g s k o 5 * .< 
f e l d s k i ;  Xiążę Antoni R a d z i w i ł ,  Tiii' 
'Adam C z a r t o r y s k i ;  Xiążę Wilheinn 
s e n - H o m b u r s k i ,  Pruski Jen. PoruC*0^, 
Xiążę Ernest H e s a i ;  Królewsko NeapoJ,‘ 
ski Jenerał F i l a n g i e r i ;  J. M.  J o h P s I(Jj 
sprawuiący interessa Ang.elskie w Belg_,u ,7 
Hrabia L w e n h i e 1 d , Poseł Szwedzk" t . lf 
Dworze Ro»«yyssim H rab iaC apo  
Poseł Rossyyski w Ś z w a y c a r y i .  
także kilku Deputowanych K a n t o n ó w  S* 
carskich, wielu Radców różnych MonsrĈ P 
i Xiążąt, Jenerałów cudzoziemskich &c*

W iadom ości zagraniczii®*

F  r a n c y  a.
, i‘

Min.ster Stanu Hrabia J o r ? c a u r t n1' 
wiaduie pod niebjtność Xiążęc)a 
s k i  eg o, wyłanego d& kongres W i ó i  e 
interessami zagraniczncmi.

Monsieur , Hraoia A r t Łz j i »  * 
wciąż te Prowincye Francnzkie, ^
więcey przez woynę ucierpiały; ĉ \
d’A n g o u 1 ó m e i B e r r i  oóprawialł - . 
codziennie na rówuioieG r en e II e pop1̂   ̂
dy Parythćy ,

Król przesłał listy przebaczenia 
kownikowi R a b b e  i Exkapralowi
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*k W c *as’ e pobytu N a p o i  eo  o a w  M o- 
j *  w spisek M a l l e t a  uwikłani  byli.  

tnSr 1 l 9 • Września odprawi ła  się na polu
Pomoanr™ * wieJ.k3 reli.g'>ną i w o j s k o w ą  
i Wr‘ • r? czystoać poświęceoia i/ tucho rog wi  
t»^y‘ Cfc2eD1* onychże i w s i£y  d y w i z j i  woysko-  
i)o»’  • ra Si? 2 20000 l ° dzi sk ładała .  Z o a y .  
K r ó l  S1.? 0 3  t!*y uroczystości  Xia i ę ta  ferni 
j.i ewskićy,  Jen. Porucznik Hrabia M a i s o n, 

^ o w o d ca  lw s z iy  d y w i z j i  w o j s k o w e j ,  
lu ,Vs,cy  M arsza łkowie  i wszy sc y  jeneralni 
( W  t0r° w i e  z wielka l iczbą Jenerałów i
VH»cerów .
0 Król i Xięina  d ’Ajp g o u 1 ś m e przybyl i
1̂ 1 dżinie i o t ć y ,  i powitani zostali  okrzyka-  

°d zgromadzonego woyska.  Po  poświęcę: 
^ ^borą^wj  i rozdaniu o nyc hże ,  złożyl i  

żołnierze przysięgę i przeciągnęli  
Przed Królem.

Diii
Wsj
tfim

r y ,  A r c i s n a d A u b ó ,  L e s m o n t ,  B r t e n n e ,  
D j e n y  1 11 e,  L a  R o t h l  er ,  T r a n n e * ,  A r -  
ę o n v a l ,  B a r  nad A u b e, V a n d o e u v r e  
Ł u s i g n y  do T r o y e s .  Niemasz ani iednóy 
wsi ,  w  htóróyby nie widać było okrutnych 
śladów nieszczęść wo yny.  Przed M e r y  
wy s iadł  J V l o n s i e u r  z p o w o iu ,  i wszedł  n* 
mieysce,  gdzie przedtem M e r y  stało.  Nie* 
•nasz iuż tego miasta! Małe przedmieście z 
2ó dem ów złożone i 4 ściany z koszar na 
ostatnim końcu missta, całą po niem pamiąt* 
kę stanowią.  W  tych budowlach  mieści się 
io o  rodzin,  po większey części na słomie, 
loni mieszkańcy znayduią  schronienie w pi*

po-

^t ierał  iVl a i.s o o , otoczony jeneralnym 
i r ' s * 0,rn> zb l iż y ł  się potem do Króla,

a* do mego następującą przem ow ę:

Panie! Sztab jeneralny i w sz y sc y  
t j  Łer°w ie  i wszćy d y w i z j i  w o y s k o w e y ,  ko .  
s z tey zaszczytnóy i nieoceoionćy
At 0.''n ’ ści, s k ła d j i ą c  lt stopni tronu W

łtS,
*a
2

i

fi,r
A .

K,
■lołdy nieograniczonćy przychylności  

Ręczę za nich N. Panie, że wszyscy
«vi.. ieżeli tego potrzeba,  życ ie  swoie 

K. Mość  i Kr ay  pośw ię c i ć . "

Król  odp ow ie dz i a ł :

uMości  Panowie!  PrzyyoHiię z »ay ży  wr*

cM n o V
ukontentowaniem do wody W a sze y  przy-
? ci.2ą< —  Poczy iy  wałem mroysko za nale­

pek =ZUr>e n̂ 'e do mnie, i darowałem mu zu- 
,nn"'" ‘ * ‘/ au’ e moie;  lecz ten dzień mocniey 
ću ł kV ni^m ieszczekoiąrzy ;  a odtąd, iakczęść 
rnoi ? w » * których ono się s k ł a d a ,  z rąk
biem * cfl0 r18wie odebrała,  czuię, że mnie ku 

u nowa przychylność  o ż y w i a . 4*

wnicach,  zwaliskach domów swoicli  lub wsiach 
sąsiedzkich. Ł zy  zrosi ły iagody Hrabiego 
A r t e z y i ;  przyrzejtł  pomoc i rozdał  posiłki. 
W  A r c i s .  gdzie widok stawał  się mniey 
boleśnrrr. , Hrabia b y ł  na Mszy świętćy i  
wys iadł  w z a mk u ,  gdzie dla niego d wa  lub 
t r z y  pokoie,  iak można by ło  nay lepićy,  na­
prędce przygotowano.  Zw o ł a ł  do siebi* 
Władze ,  •  w B s r i ę  n a d  A u b e  mieszkań- 
có w i rozmawia ł  z nimi o środkach poweto* 
wania te j  straty.  Ztamtąd udał  się do V a us 
d o e u v r e ,  gdzie ani ieden dom me o c a l a ł ,  
a trzecia cześć mieszkańców wymarła na *«* 
raź l iwą  chorobę.  W bliskości T  r o y  e s f 
Hrabia spotkał Jenerałów i W o y s k o w y c h  c 
.Departamentu, a odprawiwszy  do tw ista 
wiazd w pow ozi e  o tw a r t y m ,  był  na Mszy  
świętóy w  g łówn ym Kościele,  odprawi ł  po* 
tera popis woyska  i gw ani y i  narodowóy,  i  
da ł  atidyenc-yę, w czasie którey o św ia d czy ł  
Deputacyi  g łó w n ey  R:'.dy: ze lubo o o c o a
wyobrażenie uczynij  sobie o zburzeniach w 
tym Departamencie, iednakże rzeczywistość  
pr zewyższy ła  ie niezmiernie; przyrzekł  oraz 
uzy ć  wszelkich śr o dk ó w,  a by  przyniósł  po* 
moc w tak n.igłey potrzebie. Miasto pr*ez d wi e  
następne nocy oświecónem było.  Zdrowie  
Hrabiego A r  te z y  i w naylepszymj iest  stanie.44

fuiac
śoia

C azety F r a o c u t k i e  za wi śra ią  nastę- 
ł  T r o y e s ,  pod d. io.* Wrze*7  list 

*»W dniu 8IIraK-’ v aaiu 8. b m. p r z y b y ł  M o n s i e u r ,  
Ą u l  la ^ r t e z y i ,  na granicę Departamentu 
t*itaneJ J °d p r e f e k t a ,  przy wsi M e r i o t  po-

która go przyspo- 
smutnego widoku 

g e 0 t lJfcn Uepartameócie.  W N o -

^ ■ S l ł a 05? 1 Przem0’vj l »
Sul.c  00 znoszenia
s.„ *'»«>
fcts(e maSl ał  130 d ? m0(V spalonych,  a pozo* 
tatr* ” y  ûb w , ęcey spustoszone.  Naza* 
Kranci,°Łlef^a i  Hrab-a przestwór  39 mil 

fk ichpoczto  w y c h , udaiąc się prze* M e*

G a z e t a  p o w s z e c f a a a  przet łumaczy ł*  
niedrukowany dotychczas list prywatn/ ,  któ­
ry,  chociaż iuż bardzo dawną ma datę, prze­
cież nie ieduą nową i interessuiącą rzecz 
z aw ie ra :

Saint  R a p h e a n  d. 26 , Kwietnia 
1814 « o godziuie ptćy wie* 
czarem

„Czy oioo o  na ca łym gościńcu z naywii  t -  
sza ostroźcością przygotowania dla utaieni* 
przeiazdu B * n a p * r t e g o .  Dowiedr ie l iśmy 
A  2
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się w D r a g u i g n a n ,  że no co wa ł  w L  a c , i 
Se tamże został  Xiężnę P a u 1 i n ę , Siostrę 
s*“ oią, która iednakże nie ida ie  się chcieć 
z nim i rchać  ua E l b ę .  (Ż e  ta X ietn a  
p rzjiech itła  była późniey na E l b ę ,  a ztarn- 
tad dla poratowania zdrowia swoiego do 
W ł o c h  sic oddaliła t donieśliśmy to iu ż daw- 
nicy w G azecie naszey). Siadłem natych­
miast na bonia i pcśpieszył em ho F r ć d u s ;  
pędzi ła  mię c iekawość  widzenia N a p o l e o ­
n a  wsiadaiącrgo na ckręt .  O godzinie i o t l y  
zrana  przybyłem t a m,  w i e d n y m  prawie z 
nim c z as ie ,  i s tanąłem z ki lkunastoma c iek a­
w y m i  w  sali  mizernóy o b e r ż y ,  w którey ón 
w y s i a d ł . .  W s i e d ł  i ón niezabawem na salę;  
l e :z  także odmiennie od tego w y g lą d a L  M ę ­
ża,  któregośmy przed óma laty w t o w a r zy ­
s twie  7 lub 8 Kr óló w do Kościoła katedra!* 
nego wchodzącego  widzieli .  Stana(ł u o k n a ,  
spoglądał  ca  zatokę S. R  a p h e a u i rozm». 
wsał  £ y w c ,  chociaż z cicha,  ze stoiącym o 
bek niego Jenerałem B e r t r a n d e m .  Po 
nieiakim czasie spostrzegł  okręt w p ł y w a i ą c y  
do zatoki i zap yt a ł  się g ło śn o:  „ C z y  t> fre* 
g a t a ? “  Gd y  nikt z nas nie odpo wiedz ia ł ,  
obróci ł  się prędko przy daiąc : ,son rCapas 1'oeil 
marin dans ca p a y s.“  Fregata Francuzka 
nadpłynęła  wkrótce  ca tym  okrętem,  który 
b y ł  fregatą Angielska. Kapitani okrętowi  
wysiedli  na ląd i udali  się do N a p o l e o n a ,  
k tóry  miał  sw ó y  z w y c z a y n y  mały  stosowa­
ny kapelusz.  W  kilka godzin polśm kaza ł  
dadź ieść w ie lk ie j  l iczbie o só b;  sam zaś 
przyszedł  do stołu w mundurze P uł ko wn ika  
g w a rd y i ,  w s w y m  m a ł y m  kapeluszu z troy- 
ko lo ro w ą  ko na rd ą ,  a tniał na sobie różne 
g w i a t u y  i inne ozd oby  Fów nie  też tak by ł  
ubranym w wieczór,  gdy  wsiadał  oa okręt.  
Przed iedzeniem : po iedzeniu roz mawia ł  z 
wie loma osobami,  w soosób mniey lub wie* 
cey interessuiący, W  obecności  mnóstwa 
świadków z a p e w n i a ł ,  że od dnia 10. do 15. 
Marca za leżało wyraźnie od niego samego 
przy jąć  F r a n c y  ę w tych grani ca ch,  iakie 
teraz B u r b o n ó m  wy tk nię to ,  „ L e c z  (p rzy ­
dał  do tego) iak kolwiek  bądź  krytycznem 
t y ł o  owoczesne moie poło że nie ,  chciałem 
mieć F r a n c y  ę t a k ą ,  iak «  moiśy  g ł o w i e ,  
po st a n o w i łe m ,  a nie F r a n c j ę  pod iarz> 
mem Angielskićm. Jakże mogłem układać  
się ze Sprzymierzonymi ,  których miałem w 
mey mocy .  G d y b y  nie zdrada M a r i n  o na 
t a ,  która wiele innych zd-ad za seba potia* 
gnęła,  by ł bym  10 takich koal icyi ,  iaką b y ł a  
ta,  p o ko n a ł . “  Z d a w a ł  się zd umiewać  u d  
tą n ienawiśc ią ,  która teraz w  caitey F r a n ­

c y  i przeciw niemu wybucha,  a które/ 0 
wiste znaki wi dz i a ł  w c a ł e y  drodzę,  °.S°o0f 
w ' e  na tey,  która  z A v i g n o n  do Br  i , 
l e s  pr owadzi .  Rz ekł  mu ktoś, ?* 
iątrzenie Ludu nayba rdz iśy  przJP , 
na leży  ko osk ryp ty i  i po łączonym 
róm (droits reum s). „  Konski 'ypc/ a 'jjjli
powiedzia ł  z żyw oś c i ą)  bj’ ł a p rie l $ 
ka  lat koniecznie potrzebną do WJ ^o0 p̂o* 
tych wlelkicn p lanów,  które dla spokoJ^, 
śc, 1 pomyślności  F r a n c y !  ułożyłem* ^ t, 
słychane nieszczęście przymusi ło  mię ^  
Staitrich czasach do przesadzenia tego 
co się tycze połączonych p o b o r ó w ,  n'e ^5. 
dzia łem zgoła  niczego o uciemiężeniadh g 
rych się » p r zy cz yn y  ich dopuszczono, 
których nr.i teraz prawią,  g dyż  Monaish 
nie o wszystkiśm się dowiaduią,  —  
u d a w a ł  zadziwienie z po w o du  tych n® gii{ 
które mu dobrze b y ł y  w i a d o m e i d o 03 jut) 
się także nad t ;m,  co o Qim mós» ,o0^'owt6 
co cz yta ł  w dziennikach.  Na  ca łćy “ r „i 
p y ta ł  się wszędz ie  s nieiakim rodzaie® ”js< 
żądl .wości  o Gazety .  P rz ecz yta ws zy  u, 
doey z nich o d e z w ę ,  którą Marszałek 
g e r e a u  w y d a ł  d o * w o y s s a  iw o ie go ,  [1‘ ‘ f 
„ A u g e r e a u  zarzuca  dii*, że lękam s' ? ? tgl o' 
c i ;  widz ia ł  mnie przecie na moście pO” n 
d i ;  s a m o b ó j s t w o  iest śmiercią t c h ó r * ^  
Ro zm a w i a ł  potim długo zPrefektem ^ ®1 al 
o różnych  częściach administracyi .  mś, 
by ł  także za w o ł a ć  do siebie Pana Co  # 
Burmistrza w F r e j u s .  M ó w i ł  z 1 *m 0 .{S|; 
n e powierzohey  mu Gminy.  C o  16 n'e 
bardio  oświeconym cz łow ie ki em ,  ieda 
odmalował  mu dosyć  rozumnie,  a nawet 1 
bitnie nieszczęście i nędzę mieszkańców, , 
go przyczyną  i est to niedorzeczne 9̂ 5orjjii' 
s tałego lądu, które wsze l k i 'han del ,  do o
tu zniszczy ło.  Prz emaw ia ł  z dosyc ^  
grzecznością do kilkunastu D a m ,  które , 
kawośc  koło niego zgromadzi ła.  ^ ^ ffif' 
dziua iedzenia nadeszła,  oddali łem się 1 
loma innemi osobami.  Ro s i l i śm y  do b. j, 
p h e a u ,  siedl iśa.y na c ió lno  i °  iwie ‘ * j  
itjy obiedwie /regaty .  M a ł y  p o k o i k .  c,p  
na pokładzie fregaty Angielskiey przezOâ 3f)J 
nym b y ł  dla N a p o l e o n a ,  zdawał   ̂
się bydż  pięknym i c z y s ty m ;  znaydowa  ̂
w nim zbiór książek Francuskich  i Wło"* 
Officerowie Angi e l scy ,  z którymi  r o z f f '  -[S) 
ł em,  by l i  bardzn grzeczni i wie lcy  a(inl g(i 
torou.ie talentów N a p o l e o n a ,  clioc:*^ j 
rósmie z nami nie nawidzą.  Przez cały 0 g. 
pa now ał  dosyć wielki  ruch w mieście 1 
berzy S. Pi a p h e a u .  Niektórzy ludzie»
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i e ł ąc.v do. o b e r ż y .  Jenerałowie D r o u e t  i
” e r t r a n d ,  przychodzil i  i odchodzili.  Co 
chwila o dp ra wi a ł y  się narady,  o których nic 
Powiedzieć nie umiem. Odiazd  odwleczo»

y został  przez to na kilka godzin. Udało g u i g n a o .

nie opuścili go Sprzymierzeni od czasu przy .  
bycła jego do F o n t a i o e b l e a u ,  a zatem 
chcę rad°zostać pod ich opieką aż da w y sp y  
E l b y .  Jutro odieżdzam nazad  do D r a -

»a  S*Ij ra i  x̂ szcz. t i zbl i żyć  się do N a  p o  1 e 0 -
S łysza łem iak m ów i ł  do Jenerała B e r -  

11 d a : . ,OdeŚliy W P ao  nazad gońca Cez
Jar*osveyf i ' w y p ł a ć  nau i oo o  ta l aró w.“  Na 
doniec ^ ' wi ecz ór ,  gdy  iuż stanowcza chwi la 
nadeszła , opuścił  N a  p o l e o n  o kwadransie 
Ca 9l ą godzinę F r e j u s ,  dla udania sie na 
? kręt. Jazda Austryacka  stała w  szyku bo* 
i ° wym nad brzegiem. M iałem szczęście w ci.  
*n;«oia sie na c . zó łao , stoiące bardzo blisko 

barki  A n g ie h ki ey ,  która go odwieźć  
" j iała.  Scena odiazdu ieg© uczyniła wraże-  
nie- Xiążyc  oświecał  wspaniale za tok ę;  W 
° djegłości '  spostrzeżono fregatę Angielską ,  
która wszystkie żagle swoie rozpuści ła i o» 
kwieconą by ła .  Głębokie milczenie panowai 
*? pomiędzy  widzami.  S ł yc ha ć  b y ło  iedy- 
Ó>e szum fali  morskich i odgłos t r ą b ,  daią- 
cych znak do cdiazdu.  N a p o l e o n  wsiadł  
fi.a okr^» nie maiąc żadnego innego przewo* 
dn'ka, prócz Eapi taoa Angielskiego.  Gd y  

rze8 Opuszczał,  widocznem był o  na nim o- 
czywiste  rozrzewnienie.  Spostrzegłem 
raźnie na iego twa rzy  znamię 
' ‘ zruszenia, gdy dotknął  się żywio łu ,  który 

od ki lku godzin przedmiotem uwa g  i 
‘ a7 nyth uczuć iego. Ob róc i ł  się do w i d zó w  
• p o z d r o w i ł  ich. T e  ty l ko  s ł o w a  rzekł :  n Ą -  

France. “  Wszystek obecny Lud mil* 
c i a ł  i nie p llszCiono nąymnieyszego Dawet 
°ddechu. W re sz c i e ,  wszystkie towarzyszące 
Itlu o s o b y ,  o k a z y w a ł y  mu nay większe 
Poszanowanie,  a A n g l i c y  obchodzil i  stę 
* nim Ł szczególnieyszą grzecznością.  " 

krotce przyzwitaoo  go 21 wystrza łami  z 
które przybycie iego na fregatę t f f i f  

° w e ł y . Barku powróc iła dla odwiezienia 
^nerałójy D r o u e t a  i B e r t r a n d a ,  G 

Północy odpły nęła  fregata. G d y b y  można 
wszystkie te nieszczęścia iapomoie ,

 ̂ •fych doznali śmy od N a p o l e o n a ,  g dy by  
8° się nie widzia ło  zawsze  tak nieczułym na 
Opinii- rodu ludzkiego , tedy by niepodobna 

wstrzymać się od rozrzewnienia w  tak 
” 8roa»ney katastrofie,  która go znagła  wrę* 

e nayzawziętszych u ieprzy iac ió ł  iego wydala.  
uwstał a by ła  ż y w a  kłótnia między Knmmo- 
° rern Angielskim i Panem M o n C a r b r i e r, 
°]‘y go r»a wyspę  E l b ę  miał  zawiezc.  > a- 

P °  e o n  wola!  iednakże iechać tam na re* 
Sdcie Augjelskićy,  ponieważ (jak powiedział^

wy>
g w śdłtow nego

l>Jto
któr

Według  listu a P a r y ż a  pod d.tf. W r z e ­
śnia (pisze Gazeia "p o w s ■> e c h n 3), zdarzr-ł 
się w mieście R o u e n ,  które przez wnynę  
srodze ucierpiało,  ten przypadek,  i i  ieden 
pułk dra gon ów ,  ze znakomitą liczbą ludu 
formalnie d. 15. Sierpnia święto N a p o l e o .  
n a  obchodził.  Marszałek J o u r d a n ,  który 
tam dow odz i ,  nie by ł  obecnym. Gd y  przy* 
b y ł ,  potrzeba było cztćry godzin czasu do 
przywrócenia wszystkiego do porządku.

X  i ę s t w o  W a r s z a w s k i e .

Gazeta K r a k o w s k a  z a w i l r a  następn- 
iacy artykuł  z Krakowa pod dniem 25. Wrze* 
śnia :

Po ki lkodniowem utęskliwem o cz ek iw a ­
niu N. Jmperatora,  część naszego Kraiu vr 
drodze s w ć y  do W i e d n i a  przebywa* 
iacego,  mieliśmy ukontentowanie dnia 22. 
i* 23. w granicach Departamentu n&sze* 
go cieszyć się widokiem O soby iego. W  
dniu 22. około  godziny  zpóy z południa zie« 
chał  N. Pan  do stacyi  P a ca  n ó w, p ierw,  
szćy w Departamencie Krak ows kim,  gdz ie ,  
inko na granicy,  przywitanym został  od 
J W W .  Naczelnika Departamentu Krakowskie ,  
g o ,  Radc y  Stanu i Kawalera A w e r y o a ,  
Zastępcy Prefekta Kaspra W i e l o g ł o s  .  
s k i e g o ,  i W.  C e d r o w s k i e g o  P u ł k o w n i ­
ka, D o w o d cy  wo y sk a  kratowego w Departa* 
tnencie, inko też Obywate l i  i Obywate lek  t a ­
mecznego Powiatu Stopnickiego.  Na ca łćy  
zaś drodze od P a c a n o w a  do K r a k o w a  
rozstawione b y ł y  pułki huzarskie i kozackie 
pod w o d zą  ich Szefów J W W ,  Jenerałów M e .  
z i n c o w a, Xcia W a d p o l s k i e g o  i P ułk ow ­
nika Kięcia Ł i b a n o w a  R o s  t o w s k i e ą o ,  
tudzież Oificerów Polskich i Podpiefektów,  na 
stacyi  służbę Kommissarzy stacyynych c z y .  
niących.—  Dobroć lednak, tego wieikiego M o.  
nardiv  nie d o i e  oliła , oby  mu ktokolwiek 
z przeznaczonych av podróży to w a r zy s zy ł ,  
nie chciał  a lbowiem,  aby przeiazd iego i 1- 
kiekolwiek w Kraiu sprawił  przygotowania  . 
i koszta;  zdrugiey iednak strony Lud naro.  
dowy wdzięcznym bydź  umieiący,  spoty kał go 
wszędzie po wszystkich wsiach i tnjastecz* 
kach" zn kr zy ka u u :  N i e c h  ż y i e !  Żadne na­
wet rozkazy  nie by ły  dość mocne do wtirzy*
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YO-anfii Ludu l icznie dis widzenia  O so by  iego 
c isnącego się. T a k  p >mhdzy s,-eiegarr.l L u ­
d u ,  oświeceniem dom ów (gdzie  podróż  w 
nocy  się zdarzy ła) ,  odgłosem tnozdzierzy,  do* 
łecli ł  do K r a k o w a ,  a wprze ieźd z ie  przed 
M o g i ł ą ,  którą podatre M o g i ł ą  W a n d y  
n a z y w a ,  znalazł  bramę tryumfalną  w y st a  
jv|oną 2 nap.se n  : H e r o s '  T e  V a n d a  s a ­
l u t  « t. i~r Dnia 23. w godzinach ranny ch,  
w y s t r z a ł y  z mo*.dzierzów zgromadzi ły  Lud 
w  stolicy,  O  ćwierć  mili  od niey czekał  
J W .  Jenerał  J e r m o ł o w ,  Do wo d ca  korpusu 
ógo ,  z Jenerałami 1 ich S z t a b a m i ; poczem M o ­
narcha  wiec hał  do miasta,  poprzedzony od 
r  igatek pizez J W W  Naczelnika Departamen- 
tu i Zastępcę Prefek ia z óścią postyl i ienami  
br amą  Floryiańską,  na którey widz ianym by ł  
na pi s :  T e  V e n . e n t e T r i u m p h u s ,  gdz i .  
p r z y w i t a n y  krótką  m ow ą  od W.  Prezydenta 
Mu  niey palności  Z a  r z e c k i e g  o , o d e b r a w s z y  
d a l ś y  przed Kościołem P . M a r y i  od JW.  
JX.  Infułata Archipresbitera wodę ś w i ę c o n ą ,  
zaiechał  do Spiskiego pa łacu,  gdzie urządzo> 
c e  zastał  na przyjęcie rrebi.a pukoie,  których 
s j r aż  Powierzoną Była g w a i d y i  n a r o d o w c y ,  
łąc znie  z pułkiem Naszemburgskim piechoty.  
Frz ed  domem t y m  c * e k a ł y  zgromadzone 
wszy stk ie  W ła d z e  c y w i l n e  i wo-rskowe, tako 
tea Duchowieństwo i Lud  rożnego rodzaiu i 
Stanu, a idąc wschodami,  któie oraezały pas 
nienki  oby  w j t e l s k i e ,  w  białych sukt.iacn u 
br age ,  k w i a t y  ji nog tego ścielące,  w l iczbie 
s z e ś c u d z  es .ąt ,  wszedł  do gab netu dla niego 
pr zygotowanego.  Po  od by tć y  w sali audyen 
cy ionalney  W o y s k o w y c h  Kossyyskich i Pot 
sk ic h ,  iako też W ła d z  m i e j s c o w y c h  p rezen> 
t a c y i ,  zabrał  głos JW.  JX. Dziekan Katedr.  
K r a k  imieniem K a p i t u ł y ,  i JW  JX. Rektor 
A k a de m ii  Hrabia S i e r a k o w s k i ,  poczein 
imieniem Obyw ate l i  przy wita ł  N. P an a  JW .  
Ra dc a  Dsnartamentowóy  R a d y,  Hrabia A n ­
toni S t a d n i c k  , zas tęouiący  Preryduiacego,  
m o w ą  następującą w języku Fraf icuzkim'

Nay iaś nie ysz y  M ' ł o śc i w y  Panie!

„ R a d a  Departamentu K rak owskiego ,  rze*
te iny t łumacz  uczuć o b y w a te l sk ic h ,  -na ho­
nor z ło ży ć  W. C. Mci hołd naygłębszego u= 
Szanowania ,  W ita m y  Cię N. Panie przyby*  
•waiącego do tćy o dw ie c z n e y ,  i d ługo  trwa-  
ł ć y  Królów Polskich stolicy,  dziś losu 3wego 
n ie p ew n ćy .  Niesiemy potvins<ro»ame sz c i ę :  
ś l i wi e  dotąd odb y te y  podróży ,  s z ez e TO  i go 
Taco do Pana Zastępó w niosąc modły ,  abyś  
W .  C. Mość w  czerstwem z d r o w i u  ią ukoń­
c z ą  ąc, za m y sł y  s w o i e  p ożą da n ym  maiąc  tu

wieńczone  skurttiem, część ich pomyślno-**
na ten P ola ka  Naród zlać  raczy ł ,  który w ' ej’* 
nościa swoią ,  stałością i m ęz t w e m ,  szacunek 
cat ey* Eu rop y,  a  samego W .  C.  Mości  zna 
komitą u zys ka ł  łaskę.  Pełna  iest Europ* 
s ł a w y  T w o i ć y  Nayiaśnieyszy  Panie. T y  ie* 
den w niey n ieporównaną wspaniałom/* 
ś l n o ś o i ą , sprawiedl iwośc ią  i dobroczyn* 
nościa słyniesz.  T y  ieden p i e r w s z y  *  
dzieiach św ia ta  W i ę k sz y  nad Wielkich,  bo 
Z w y c i ę z c a  Wie lk iego,  losami Na ro d ó w ro*' 
r z ą d z a ć ,  niezaprzeczone masz praw o.  Rz' !C 
względne oko na Naród nas z ,  którego 1°* 
W ł a d c a  ś w i a t a ,  da iąr  C l  zw y c ię zt w o ,  T  o* 
bie  po wierzyć  z d a w a ł  się. Znane Ci są do* 
Statecznie N.  Panie wys i lenia  Narodu aasze* 
go ,  pragnącego by dź  w ied.10 ciało z łącz0' 
nym,  Nie tayne Ci są N. Papie ofiary *>’* 
o łtarz  O y c z y z n y  niesione, i l e dw o porów'-8 
na w y t r w a ł o ś ć ,  pó łnocnym Kr aió m  tyli*0 
wł a śc iw a .  Świadkiem byłeś naocz ny m wi®1' 
ności  naycelnieyszey  cząstki  Narodu naszeg0’ 
którą ty lko  sama wznieca ła  nadzieia.  C*r' 
goż  więc Polak zdolnym nie bęcKie dla teg°> 
który  słusznie i sprawiedl iwie  ż y c z e c i a  i®?9 
dopełni  ! —  Uskuteczniającemu'  to dzi®*9 
N. Panie  wdzięczność bez m i a r y ,  wiec*11* 
wierność,  i zupełne poświęcenie  się Naród9 
są  zaręczone “

Na  tę m o w ę  N. P an  nay łaskawiey ,  ‘ 
z z w y k ł ą  swoiądobrocią odpowiedz ieć  raczy*» 
a z a b a w i w s z y  około  2 godzin w  murach *" 
s z y c h ,  w y i e  hał wpośród t yc h że  samych ,0' 
k r z y k ó w  Ludu , cechów i synagogi  W.® 
licką bra mą,  k tórą  zdobi ł  napis :  T e  'c"* 
d e u n t e  S a l u s .  P o  moście pieszo pr*®s!,e| 
d łsz y ,  zastał  czekaiącego na siebie Jego Ce' 
sa r zo w i co w s k ą  Mość A r c y  ='Xięcia Austr/* 
aeftiego P a U t y n a  Węgierskiego,  z któryu* P® 
zwiedzeniu Salin Wiel ickich,  udał  się w d1"0' 
g ę  do W i e d n i a ,  w  którey mu błog&5' 
wi eń stw a  Narodu naszego t o w a r z y s z y ć  będ-F

E
Oto  iest w y ż  wspomniona m o w a  Pre*/# 

<3enta Munrcypalnnści  miasta R r a k o w ® ^ ,
N, Panie !  Stol ica i pierwsze n ie g d /ś E ’ 

l es t wa  Polskiego miasto K r a k ó w ,  w  sire ^  
gu 12 w i e k ó w ,  w pamięci  ki lkadziesiąt  E r 
l ó w ,  których popioły chowa, '  w r ó c n y c h  
narodowego odmianach,  tę dzisiay ji 
s w oi e  zad r iw ia ia cą  ma przed sobą epokę,   ̂
Ciebie Wielki  Monarcho w murach 
iako  Zwycięzcę razem i Dob roczyńcę  ĵi, 
i wi tać  ma szczęście.  —  W  innych ,czasfi . 
na karcie histoTyi tego miasta ozfiarzoo/ ^
p r z y s t ę p o w a ł  L a d  d o Z w y c i j z c y  ze
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paQ lftz° t ą  ; dziś ciśnie się oglądać w  To b i e  
g0 *• który mu losu z w y c i ę t o n y m  wspólne* 
ttfc 2u.c Q*e dozwol i ł ,  k t óry  dobrocią swoią  
lo,jja po d b i ł ,  i k tór y  o p r zys z ły m  iego
K&yi f °*Pa c*ać mu zakaza ł .  Prz yym iy  więc 
6 - ®SKa w s z j  Cesarzu od tego Ludu hołd 

“ fdębszego usz an ow an ia , wdzięczności ,  i
łae°8rat i iczone w wlelfclćy T w o i e y  potędze
8t»U “ w  d ow ód  czego klucze tego mia-

r9*eoi z sercami iego mieszkańców w
J w o i e  N. Panie  składam.
Rektor Akademi i  K r a k o w s k i e j ,  m ia ł

y l?P^iącą przemowę do N- Cesarza  A l e -  
•Otl  r a -

f?ce

Pod ług  l is tów z K r a k o w a  ("pisze G a .  
zeta W a r s z a w s k a )  N. Cesarz A I e x a n ( i e r ,  
gdy  mu przy wiezdzie do tego miasta W .  
Prezydent  Municy palności Z a r z e c k i  klucze 
o d d a w a ł ,  powiedzieć raczy ł :  „ Ni e  przy by = 
wam tu iako Z w y c i ę z c a ,  lecz iako P r z y j a ­
ciel • zostawiam ie więc W Pa m i , w dcbrym 
Bą ręku.“  •—  Na przywitanie Rektora Ak*ideo 
mii rzekł!  „ L o s  Akademii  K r a k o w s k i e j  nie 
za długo pol,eps»ODy zostanie.“  Na mowę 
JW .  S t a d n i c k i e g o  odpowiedział  nayia* 
sk a w i e y :  „ Z a  powrotem moim z Kongressa 
dowiodę ,  ile mnie dobro wasze obchodzi ,“

j .  , N. Panie!  Poświęcenłesię  W .  C. Mci ku za- 
^ p o i e n i u  św iata ,  gdy iest b e z p r z j k ł a d n e m  ir 
i N a r o d ó w ,  słusznie w nicbpodziwienie

wielbienie sprawie ,  Stol ica  tut e j sz a ,  póź* 
•Hj**3 'v do a ło lenia  Ci  hołdu czci i 
^  'elbieoia, iest oaypiórwszą  « uczuciu z t ą d
6j ” ,e§°  s z cz ęś c i a ,  ż j  gdy  inne Kraie dopeł-  
trj uczczenia wielkości  W .  C.  Mci zw ró-  
0a  ̂ się z hołdem ku  swoim M on ar ch ó m ,  

1 ieizcze nie będąc przy kresie sw•»c totego
łtyCẐ *C' a* z w ra ca  m y ś l i ,  serca i  nadzieie 

ku wspaniałomyślności  Jego.  —  Uni-„ cr ,  I -----— J ----------- ---  -O -  - -
Ł]0<V et *aś tutey sz y ,  w i d z ą c  przez W ,  C,  
* s d ° świątynie  J a n u s a  , u y r z y
U(s?Wne d la  Muz  otwartą.  One  są, które 
C4 .5  ,*a w«erać radzą ,  a  k tórym  zaw3ze W . 
*wi s^,5laranla swoie ,  koszta i opiekę po* 
kt6*C*łc®»skutkiem zaś ich iest wszelkie dobro,  
DV r® * rąk Jego św iat  odbiera.  Rrzyniuszo- 
ej  -j7 *eś N. Panie przeciwko skłonności ser* 
<iZjj * c£° szukać  w a w r z y n ó w ,  któremi  Go 
•Uies * uwieńcza;  ale z radością przyy* 
na j Z mir towy,  który M i o e r w a  z  tamtym
|cj ,^6° skroniach połączą.  Dzleie wielko-

c*. C.  M ..................
.  Jui do

O S C I .

któr ł y 0, t^P-^e®» są materyałem dla 1 
16 P°dadzą wiekoporonćy

‘ Wer»vfo, Ur i - • • - ^ rr , 1 ■W5łJ ersJtet

ktćróy  z  Narodem walecz- 
Uczonych,  

pamięci.  
Wileński  i Oxf ord zki  będą 

~‘ a przytomnemi  tute jszemu ; p ierwszy  
paąiałość Jego w uposażeniu ,  drugi ,  isK. 

y ^s°ki  zaszczyt  a osoby T w o i e y  uczonym 
to^T^R^enióm chcesz przynosić  i ino iwie* 
Dr, Cl P r*yczyi i iać,  o ba dw a  zaś, iak naukom
C *J'»zny itsteś. —  Wsze lk-e  usi łowania,
l u< u  P°stać  światu  ku s z cz ęś l i w o ja
; °w  oadadź maia,  potrzebuią wieku,1 y  

uczynił .  Już tę eP°k?  rozpo* 
Pani* ; o b y  mu go Nieba prz

czał J.*r ł a łemi 
d ^łes N. 

łu*>ły,Ul'*ieru‘ j J*® tey doyrzy łośc i  dopełnił,  ouę 
spocj^ \  * leyze  b y ł  świadkiem u ły w # ią c  

r0ęzuA^C, °ayc i i lubnieyszey  chwały
r j L m i ó ^ i ^  O p i e k n n a i  M i ł o ś n i k a  a a u k .

Gazeta W a r s z e w s k a  za  wióra nasłę* 
puiące wiadomości  z W a r s z a w y  pod d,  1,
Paź dz iernika:

W dntu 25. z. m. korpus Officeró w w o y .  
*ka Polskiego z Francyi  przybyłego ,  m a i ą c y  
na czele JW.  Jener. d y w iz y i  Hrabiego W i s  
centego K r a s i ń s k i e g o ,  odwiedzi ł  JW.  Je­
nerała dywizy i  Z a ł ą c z , k a ,  odd j ią c  hołd 
u s z a n o w a ć *  na/starszemu ,z Jenerałów wóysk  
Polskich.

Dnia 27. około  południa Wielki  Xiąź ę  
K o n s t a n t y da w a ł  audyencjrę naprzód wyże  
*zym Urzędnikom i W ła d zo m  cy w. ln y m  , z3- 
cz ąw sz y  od przytomnych tu S e n a to r ó w ,  a  
potem Jenerałom i P u ł k o w o :kom w o j s k a  
Polsk ie go ,  rozms wia iąc  uprzejmie  ze w-szy. 
stkiecni. Ostatnią stawieni  byl i  przed pitn  
przez Jen, T  o-l i ń s k i e g o , Szefa g łównego  
Śtabu  wo ysk a  tego. Odp ra wi ł a  się potem 
pod prezydeacyą  W.  Xiążęcia pierwsza  sos* 
sya kommissyi  w o y ek o w ey ,  m i a n o w a r e y  ię» 
szcze w P a r y ż u  przez N. Cesarza Wszech 
Rossyi  , dla nowego urządzenia w o j a k a  Pol* 
skiego.  Za zaś w dniu tym przypadła  rocz* 
nica ko ro n a c j i  N. Cesarza A l e x a n d r a ,  uro* 
czyste  więc  nabożeństwo odby ło  się w Ka- 
pl icy  Greckie j  i w Kościele Katedralnym 
S J a n a .  Wieczorem csłe miasto by ł o  o- 
świecoue ,  a na teatrze wystawiono przy o* 
świeceniu ©negot' Operę Ł s s k a  I m p e r a* 
t o r a .  W  nicy , wszy kie s łowa stołu* 
iace się do uwielbienia dobroci N, C e s a r z a ,  
iako też śp iewy  na końcu sztuki czci Jego 
poświęcone ,  z oklaskami i zapałem b y ł /  
przyięle.

JW,  Feldmarszałek R a r k l a y  d e  T o  U 
l y ,  d s ł  tego wieczora w pałacu Laz ieni tow.  
skim wielki  ba l ,  zas zczycony  przytomoością 
W .  Xiążęcia.

Dn ia  28- W,  X i ą i ę  k a z a ł  stojącym t*
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sz wa dro now i  gwardjri  Po lshiey  i oddziałowi  
wo l ty że ró w czynić  Da dziedzińcu pałacu Su> 
skiego przed sobą rozmaite obroty  woysko* 
we  , dowodząc  osobiście i wy dai ąc  sam roz 
k a z y ,  p ićrwszey  w lęzyku Francuskim , cbu = 
gienui  w ięzyku Polskim.  O br o ty  te w y k o  
nywane  z dokładnośc ią  i ż y w o ś c i ą  , ziedna. 
ł y  woysku  pochwałę  W.  Xią ięćia .  Wiec/o 
rem 'JW, Jea. d iwi zy i  Hrabia K r a s i ń s k i  
dat  bal ,  na którym W.  Xiazę b y d ź  r . i czy ł ,  
b a wi ą c  się i tańcuiąc do późney nocy

Dnia  29. przyciągnęły do tśy  s to l i cy:  
batai i ion gwa rdy i  Cessarsko r Rossyyskióy  
pułku greuadyierskiego Litewskiego,  bntahion 
g wa r d y i  st rzelców Finlandzkich,  i pułk bufa* 

- n ó w  gwa rdy i .  Gd y  się zb li żały  do rogatek 
W o l s k i c h ,  w y i e c h i ł  naprzeciw nim W ,  X;ą* 
ze otoczony orszakiem Jenerałów i Woysku* 
w y c h  obu N a r od ó w .  Skoro  się u ka za ł ,  o* 
krzyk U r a l  dał  się słyszeć.  K aza ws zy  
pułkom stanąć w s z y k u ,  doniósł  o tein "ko= 
ło południa JW .  Fe ldmarszałkowi  Hrabiemu 
B a r k l a y -  d e  T o  I ł y ,  który g dy  p r z y b y ł ,  
sa lu to w a ł  go W .  X i ą ż ę ,  i objechał  z nim 
szer g i p u t k ó w ,  które trzykrotnie znowu ra» 
d em e "wykrzyknęły  U r a l  Wy przed z i ł  potem 
kolumnę woy ska  JW .  Keldmarsza łek , i sta* 
Dął  na dziedzińcu pałacu r z ą d o w e g o ,  gdzie 
pułki  g wa rdy i  maiac na czele W ,  Xięcia,  
c iągnęły  w paradzie.  W.  Xiążę ka z a ł  nako« 
mcc  kompanii  strzelców Finlandzkich  rozmai 
its cz ynić  obroty.  ,

W c z o r a y  dnia 30, J W .  Hrabia C h  o d ­
k i *  w i c z ,  Pu łk o wn ik ,  dał  wieczór  z tańcami,  
który W.  Xiążę obecnością swoią uświetnił,  

W tych dniach W.  Xiązę zwiedzi ł  za* 
inek t u t e y s z o , a w  szczególności ,  widzieć 
chcizł  Iz by  Seymowe.

Wspomaiona . w y ż e y  Kommissya  woy-  
s k o w a  zbiera Się codziennie 1 czynnie pracu* 
ie nad proiekt-ami, tyczącemi  się przyszłego 
urządzenia wo ysk a  Polskiego,  Wyznaczeni  
iuz  zosta l i ;Oł f i terowie do Prowincyi  Rossy j*  
s k k h  po konie ,  które N. Cesarz A l e s a n  
d e r  przeznaczyć na y ła s ka w ie y  raczy ł  dla 
iazdy  i artyleryi  Polskiey .

Dnia  lgo  Paźdz iernika  przyiechsł  do 
W a r s z a w y  Jen. Rossyyski  Hrab. P ł a t ó w .  
— x x x x x x x x x x x x x x x : x x x x x x x x x x  x x x x x x — 
O  skutkach w y n i k ł y c h  z używania  szeroko- 

dzw onia j tych  koł u wozów obciążonych,  
Czyli  br y k  ład unkowych.

Chociaż się spodzi ew ać  należy,  iż każ- 
d r ,  któremu t y lk o  p o czą tk ow e mechaniki  
prawidła  są wiadome,  lub który miał  kiedy 
sposobność zastanawiać się zmy s ło wo  (empi* 
rycznie) nad skutkami  wałkowatego  toczenia

się, o pożytku  szeroko d zw o a ia s ty ch  koł  ^  
przekonanym, i ed o a k że ,  nie będzie od r* 
czy udzielić następuiącą wiadomość  o *8 
kacł i  z c i y n i o n y c h  doświadczeń w y n i k l j 6 ' 
któreby zachodzące tu 1 ow dzi e  w ą t p b " ?  
ści f i t w i ą t a ć ,  i oraz nie m aią cy ch  ż«dee; 
sposobności  do czynienia podo bn yc h  d 
świadczeń,  uspokoić mogły.  ,

U* d wó ch  rów no - ciężnych i rówOff̂  
sp rzę g ły ch  w o z ó w ,  z k tóry ch  i e d e n  *  
w-ązkie, d r u g i  -zaś szeroko * dzwoniaste  k 
ł a , gdy  t a k o w e  po powierzchni  rozmah*o 
gaiuoku ziemi toczono,  o ka za ł o  s ię:  •

a )  Na polu świeżo  zasianem w r z y ° a 
się wó z  pierwszy ,  pięć r az y  głębiey od di;ugi£Sa' 

b ) Na polu św ie żo  zarosłem zapad* 
pierwszy,  4 do 5 raz y  g łębióy  od drugiega' 

c.) Na gruncie bagnistym w r zy n ał y  
ko ła  wozu p.erwszego 1 1/3 głębiey od dru* 
giegti; wóz  u w i ą t ł ,  iż l edwie czworokoocy  
dopiząg  wy c iągnąć  go mógł ,  gdy  tymczasc 
wó z  drugi o 1 1/3 mniey od pierwsego z*Pa' 
dał ,  i bez przyprzęgmenia  wy jech ał .

d) Na murowanym gościńcu (Cejarsk®” 
d ro d ze )  stedt w ó z  p i er ws zy  ńierównie CIS 
i ś y  od drugiego,  a lbowiem k o ł o  iego rość'4' 
raty ka m ie n ie ,  g d y  tymczasem drwona 
zu drugiego przy k r y  w a ł y  całe kamienie, 
tern zró w c y  wa ły  i poprawia ły  gościniec,a  p ‘ zf  
tem lżey się to c z y ły  od ko ł  wozu  pierwszeg0* 

Z w a ż y  w s z y  do tego tę korzyść ,  iż 
roko dzwoniaste  ko ło  dla cieńszego, iaki*S 
wy  mag 1 okucia ,  nie o wiele więcey  i*k d°'  
tądjuży waa e  ko ło  wo zu  ładunk  > wego,  (to >eS 
n . iywięcey  2 cetnsry , .70 fun. Wiea. )  waż/* 
i kosztu ie,  i nay mniey  o po łowęieszcze dW" 
zóy iest t rwałej  ze w o z y  paki i kooie, D'e 
równi e  w ię cć y  przez to się ocbraniaią ,• */* 
skuią w czasie,  do pomnożenia  wragi ładub'  
k o w e y  d e p o m a g ł i ą ,  i t ow ary  z większei»* 
bezpieczeństwem przewożą;  to d l i  zaprow3' 
dzenia powszechnego uży wa nia  k ó ł  z szćr°'  
kiemi d z w o n a m i , uawet  i o potrzebie ochr®£ 
niania gościńców w spominać nie tr/eba.

Zas tarza łe  zwycz.aie i p r z e s ą d y  , f  
kły się zawsze  op.erać npwyr n pozy lecimy 
urzą dze nio m;  czego iedoak D i c i e y s z e  vTl  ̂
dzeuie mniey się ma o b a w i ać ,  a lo o w i elJ,j 
korzyść  iaką  ckazuie,  ie..t za widoczna,  
małey  bardzo liczbie nie będzie w i a d o m o , 
szeroko dzwoniaste ko ła ,  w n- iyos* ieceńszyŁ 
K ra i a i h  Europy  są iuż zapro wadzone,  i * P° 
ż y t k i e m  u ż y w a n e ;  i że t a k o w y c h  za p r o w ad*e’ 
Die iuż Rząd Au st r ya ck i  w latach 1744,
1776 i świeżo w roku 1811. z zatrzeżeciem oz°a' 
czoney ilości ładónku,  urzędownie nakaz*^ 
W e  L w o w i e  Roku 18:4.  Christi#'11


